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M ó d l się { prm tuy , a będziesz szczęśliwym .

W  N iedzielę  p ią tą  p o s tu , dnia 17. Marca 1839.

Rel ig ia .

Modlitwa pańska: Oycze nasz,
i iey obiaśnienie.

”A  gdy się modlicie," rzekł Pan Ie-  
zus razu pewnego do Uczniów swoich, 
»nie będziecie iako obłudnicy, którzy się 
radzi w bożnicach i na rogach ulic sto- 
iąc modlą, aby byli widziani od ludzi: 
zaprawdę powiadam wam, wzięli zapłatę 
swoię. A le ty, gdy się modlić będziesz, 
wniydź do komory swoiey, a zawarłszy 
drzwi, módl się Oycu twemu w skryto- 
ści; a Oyciec twóy, który widzi w skry- 
tości, odda tobie. A  modląc s ię , nie 
mówcie wiele, iako poganie; albowiem 
mniemaią, iż w wielemowności swoiey 
będą wysłuchani. Nie bądźcie tedy im 
podobni; albowiem wie Oyciec wasz, 
czego potrzebuiecie, pierwey, niżbyście 
Go prosili. W y  tedy tak się modlić 
będziecie:

r Oycze n asz! któryś iest w  niebie. 
Święć się imię Twoie. P rzy id ź  kró­
lestwo Tivoie. B ądź wola Twoia, iako 
tt> niebie, tak i na ziemi. Chleba na­
szego powszedniego day nam dziśiay. 
I  odpuść nam, nasze w iny , iako i my 
odpuszczamy naszym winowaycom. 
1 nie wódź nas na pokuszenie. Ale  
nas zbaw odeztego. Amen.«

Modlitwę powyższy nazywamy iuzto 
O y c z e  n a s z ,  bo się od tych słów  
zaczyna; iuż też m o d l i t w ą  p a ń s k ą ,  
bo ią sam lezus Chrystus ułożył, który 
iest Panem naszym. Składa się zaś ta 
modlitwa z siedmiu części, czyli z siedmiu 
krótkich próśb. Testow a: Oycze nasz, 
któryś iest w  niebie, nie są modlitwą, tylko 
wstępem do modlitwy; są wezwaniem  
Tego, do którego modlić się mamy, to 
iest Boga. Tego Boga każe nam Zba­
wiciel Oycem nazywać; a to dla tego, 
bo Bóg nas stworzył, i we wszystko 
opatruie, iako s w o i e  d z i e c i ;  azatem 
iest prawdziwym Oycem naszym. My 
więc do N iego, iako do Oyca naszego, 
w potrzebach naszych uciekać się powin­
niśmy, i to z naywiększą wiarą i ufno­
ścią, bo nam wszystko dać może, o co­
kolwiek Go prosić będziemy; byle to, 
o co Go prosimy, było istotnie nam po­
trzebne i pożyteczne, co on sam iedynie 
osądzić zdoła, bo iest wszystkowiedzą­
cy; a iako nayświętszy i naydobrotliwszy, 
nie da nam nic takiego, coby nam szko­
dzić mogło. Do tego tedy wszechmo­
gącego Oyca udawaymy się w modlitwach 
naszych, który iest w niebie, to się ma 
znaczyć: który iest wszędzie. Bóg iest 
na kaźdem mieyscu, wszystko widzi i 
słyszy, wszędzie więc iest; a gdzie Bóg 
iest, tam dla nas iest niebo, bylebys'my
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byli godni w lego doskonałościach się 
rozpływać, twarz w twarz zapatrywać się 
w Niego, iak sig wyraża Paweł święty, 
Apostoł, co dopiero po śmierci, gdy się 
uwo,lnimy od więzów ciała, nastąpić może.

Święć się imię Twoie. W  tey pier- 
wszóy prośbie błagamy Boga, aby to 
spraw ił, iżby wszyscy ludzie przyszli 
do uznania prawdziwego Boga, i zeby, 
uznawszy prawdziwego Boga, Iemu też 
prawdziwą cześć oddawali. Przez wiarę 
zaś naylepiey poznaiemy Boga. W  tey 
więc pierwszey modlitwie prosimy o roz­
szerzenie prawdziwey wiary po całym 
świecie, a przez to i o rozszerzenie praw­
dziwey czci boskiey. Przez prawdziwą 
wiarę i przez życie podług prawdziwey 
wiary, zasługuie sobie człowiek na zba­
wienie wieczne, na niebo, na królestwo 
boskie. Mówiąc tedy: P rzyidź króle­
stwo Twoie, prosimy Boga, aby to zba­
wienie, ta szczęśliwość wieczna, iaką Bóg 
zgotował dla wybranych swoich, nas 
wszystkich spotkała, to iest: abyśmy 
wszyscy zbawionymi byli. — B ądź wola 
Ttvoia, iako w niebie, tak i na ziemi. 
W  tey modlitwie wyrażamy naywiększe 
pragnienie, aby wolą boską tak pilnie i 
ściśle ludzie na ziemi wykonywali, iak 
ią wykonywają Aniołowie i wszyscy 
Święci w' niebie; wolą zaś boską iest to, 
abyśmy zachowywali wiernie przykaza­
nia, iakie nam Bóg podał, abyśmy żyli 
święcie. — Chleba naszego powszed­
niego day nam dziśiay. W  tey części 
każe nam Pan lezus prosić Oyca nie­
bieskiego o to, co nam po wszystkie dni 
iest tak nieodbicie potrzebne, iak pokarm 
codzienny, iak chleb powszedni. Nie 
mamy więc prosić o żadne zbytki, ale 
o to tylko, bez czego się obeyść nie 
zdołamy; nie mamy się zbytecznie tro- 
szczeć o przyszłość, na dziśiay mamy

Boga prośić, azatem codziennie mamy 
Boga prośić, aby nam łaskawie udzielił 
tego, czego potrzebuiemy do utrzymania 
naszego życia. — Odpuść nam nasze 
winy, iako i my odpuszczamy naszym  
winowaycom. Tu prośimy Pana Boga, 
aby nam darował to wszystko, cośmy 
zgrzeszyli, nasze grzechy, nasze winy; 
pod tym iednakże warunkiem, że i my 
z naszey strony z całego serca odpusz­
czamy tym, co nam przewinili, naszym 
winowaycom. A  tak na to pamiętać 
każdemu trzeba, aby darował szczerze 
bliźniemu Urazę, gdy chce, aby i iemu 
Bóg grzechy przebaczył. —  1 nie wódź 
nas na pokuszenie. Pokusą nazywamy 
to wszystko, co człowieka prowadzi do 
grzechu, co go wabi, nalega, ciągnie, 
aby przestąpił przykazanie boskie. Po­
kusy przychodzą od czarta, od ludzi i od 
nas samych, od naszych namiętności. 
Nikt od pokus nie iest wolny, bo i sa­
mego Iezusa diabeł kuśił. Uwolnić się 
zupełnie od pokus na tey źiemi nie mo­
żemy, ale powinniśmy się starać opierać 
się tym pokusom, i zwyciężać ie. Bóg 
nikogo na pokusy, na złe, nie prowadzi, 
nie wiedzie, ale dopuszcza na nas po­
kusy, aby nam dał sposobność okazania 
Mu naszey wierności. Przez te słowa 
tedy: ni nie wódź nas na pokuszenie,“ 
błagamy Boga, aby na nas nie dopuścił 
takich pokus, którychbyśmy znieść nia 
mogli, a iezeliby dopuścił, tedy prośimy 
Go, aby nam dał pomoc do odparcia ich, 
do wybawienia się od nich, iako od 
złego. Dla tego w oslatniey siodmćy 
prośbie zaleca nam o to prośić Boga 
Pan lezus, gdy nam modlić się każe: 
ale nas zbaw odeztego. Am en, zna­
czy się: wniech tak będzie, niech się tp 
stanie, o co Cię Oycze w nięhieśiech 
błagamy.^
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Uważaliśmy, kocham Bracia, że Pan 
lezuś w tey modlitwie każe się wszyst­
kim za wszystkich modlić, bo nam każe 
mówić: day nam, odpuść nam, nie wódź 
n a s , z la w  nas, ale nie: day mi, od­
puść mi', nie wódź mnie, zbaw mnie. 
Czemuż to? Oto, bo wszyscy iesteśmy 
równi w obliczu Boga, bo wszyscy lego  
dziećmi iesteśmy. Bóg iest Oycem nas 
wszystkich. lako dzieci wszyscy się 
miłować mamy, i tę miłość i w  modli­
twie okazywać nam Pan Iezus zaleca. 
Sześć próśb tey modlitwy ściągaią się 
do duszy, a iedna tylko ściąga się do 
ciała, to iest ta: j?Ohleba naszego po­
wszedniego day nam d z i s i a y z t ą d  się 
pokazuie, że szczególną baczność mieć 
mamy na duszę, na iey zbawienie, gdyż 
powiedział Pan Iezus: „Szukaycie na­
przód królestwa niebieskiego, a reszta 
będzie wam dana;«

o g s® o d' a i* st w o*

Dwa sposoby postępowania w  otrzy­
maniu wczesnych ogrodowizn.

Chcąc wycliodować np. ogórki wcze­
sne, napełnią się ziemią ogrodową, zpńę- 
szaną z nieco rzecznym piaskiem i tłu­
stą gliną, dość wielkie doniczki, raaiące 
u góry obszerniejsze obięcie, niż u spo­
du, by przy wysadzaniu z nich roślin, 
takowa łatwiey i bez rozsypania s ię , 
w całości wyjąć się dała, a około poło­
wy miesiąca Marca, wkłada się w każdą 
z tych doniczek po trzy ziarna np. ogór­
kowe, lub też, kto co sobie życzy mieć 
a wczesnych ogrodowizn, w  tróykąt i 
w odstępie ną cal od brzegu, by rośliny 
te późnićy ile możności w oddaleniu od

siebie rość mogły. Nim iedhak zasa­
dzone ziarnka wzniydą, trzeba doniczki 
te w ciepłem mieyscu utrzymywać i dość 
często polewać, by miernie wilgotną źie- 
mię miały; późniey dopiero przyzwy- 
czaiać ie zwolna do powietrza łagodnego,; 
a [nawet i do Iźeyszego zimna należy. 
Skoro więc roślinka, tym sposobem pie­
lęgnowana, ieden albo dwa listeczki po­
każe, ustawiaią się ich doniczki w izbie 
chroniącey od zmarznięcia i na południe 
słońca położoney7; w czasach zaś ciepley- 
szey pory i iuź dogrzewaiącego słoiica, 
wystawiaią się takowe na działanie wol­
nego powietrza. W  Maiu, gdy iuź n ie  
ma obawy o przymrozki, zostają w przy­
gotowany na ten cel, poprzednio na pól 
stopy wysokości końskim , lub owczym 
gnojem, usłany7 i dobrze udeptany zagon 
przeniesione, i wraz ze swą ziemią na 
półtoiy stopy głęboko w dziury obszerne 
na iednę stopę, a w odległości iedna roz­
sada od drugiey na trzy stopy od siebie 
w sposób takowy wkopanemi. Naywięk­
szą ostrożność zachować należy przy 
wyjmowaniu z doniczek tey ogórkowej 
rozsady, by icli korzonki nie tylko nie 
ucierpiały7, ale żeby i z ziemi obnażonemi 
nie zostały, gdy się rozdzielać i sadzić będą 
w. przygotowane sw e dołki. Tym spo­
sobem rozsadzone roślinki, rosną bardzo 
sporo przy miernie nawet ciepłem po­
wietrzu, gdyż do tego ich szybkiegoi 
wzrostu naywięcey się przyczynia, udep­
tany, zagrzewający się, pod niemi bę- 
%cy P°gnóy; przytem i to, iż zaraz po­
czątkowe postępowanie z niemi, podczas 
wykluwania i rozwijania się, nie tak zna* 
łożnem było, iak to zwyczajnie w in­
spektach się dzieie, przezco też tern ś i ł-  
niey i sporzey rośłiuuią, i w prędce wy­
puszczają z siebie kwiecie, a w cztery 
lub sześć tygodni wcześniej, niżeli a w y -
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kłym sposobem postępowania, wytlaią 
owoc doyrzalszy, smacznieyszy, a nawet 
i większy, iak zwykły.

Podobnież, zamiast doniczek, używać 
można skorup od iay, których część 
górna spiczasta do połowy mnieyszey 
równo w  okrąg obłupuie się, i w  tey 
pozostałey niższey części, w samym 
środku dna spodniego, wykłuwa się 
dziurka wielkości na dobrą główkę od 
szpilki, przeznaczona na odpływ pole- 
waney wody. Skorupki takowe napeł- 
niaią się dobrą ziemią, i podczas roz- 
poczynaiącey się wiosny, około połowy 
Marca, wkłada się w każdą z nich po 
iednem ziarnku iakiegobądź nasienia, 
np. ogórkowe. Dalsze postępowanie iest 
zupełnie toż same, iak powyżey z doni­
czkami, z tą tylko małą różnicą, że gdy 
mrozy nie grożą iuż zwarzeniem tey 
słabey ieszcze roślince, takowe po roz- 
tłuczeniu ostrożnie skorupki, by rozga­
łęzionych w niem korzonków, przez 
tłuczenie, lub gniecenie, nieuszkodzić, 
rozsadzaią się, iak poprzednio iuż po­

wiedziano, w przygotowane grzędy. Tak
przesadzane- z skorupek rozsady, mnićy 
daleko podlegaią zniweczeniu, niż owe, 
które z inspektów przekładanemi zostaią, 
albowiem naydelikatnieysze, włóknisto- 
ssące ich korzonki, nie tak łatwo nad- 
werężonemi przy tey czynności zostaią, 
i dla tego iuż ztąd tem łatwićy się 
przyimuią, a wzmógłszy się nieco, .po-  
śnięcie swe zbyt sporo odbywaią.

W szelkie inne wczesne rośliny, iako- 
tśz i różne kwiaty, przez ten sposób po­
stępowania z ich nasieniem, w krótkim 
przeciągu czasu osiągnąć można.

Nakoniec i ta uwaga tu nie zaszkodzi, 
iż przy opóźniaiącey się ciepłey porze, 
powyższe doświadczenie łatwo, bez kosztu, 
i dogodnie dla każdey gospodyni, nie tylko 
zaraz teraz, ale i późniey, uskutecznić 
się da.

S t a r y  g ró d . >
N. W r . . .

W  tych dniach w yszła  nakładem E r n e s t a  G iin th e r a  w  Lesznie:

U  a t  a E n c y k l o p e d i a  p o l s k a , zeszyt pierw szy, litera Aa— Cha.
W ychodzić będzie poszytami, grubości pięciu arkuszy, i  w  przeciągu roku zostanie ukończoną. 

Cena każdego zeszytu na pięknym drukowym papierze wynosi 10  sgr., czyli 2  z łp .; na welino­
wym  papierze 2 0  sgr., czyli 4 złp . —  Zamówienia przyjmują wszystkie księgarnie pruskie, pol­
skie, galicyjskie, rossyjakie i niemieckie. -

K O O O

W ychodzący w  Poznaniu Tygodnik literacki tak się o tem dziele w yraża: „O  użyteczności 
dzieła tego, nie tylko dla młodzieży, lecz i dla każdego, który życzy sobie mieć pod ręką dzieło, 
mogące go albo bliżej obeznać z jakim przedmiotem z dziejów lub jeografii Polski, albo też wskazać, 
gdzie obszerniejszą wiadomość powziąść można, nie potrzebujemy prawię wspominać; dość tu dodać, 
Ze wybór artykułów bardzo jest trafny, iż prawie wszystkie są ciekawe i dla każdego zajmujące. 
Cena dzieła tego jest tak n izka, iż  mamy nadzieję, że 'd zieło  będzie w  ręku każdego miłośnika 
literatury ojczystej.41

RakUdem i  denkiem Ernesta Gunther* w Lesznie. — (Redaktor f  X. T . Borewiu.)


